
Cena 5 ił

Słońce, dzieci i woda

Lud pracujący Polski i ZSRR 
AitiilW

ofpfocf JF Wofewódzkiego ŁjajjJu TPPH

ŁUBU S K A
Organ Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

Rok II ABC Poniedziałek, 13 czerwca 1949 r. $ Nr 157 (170

Wczoraj obradował w Poznaniu IV Wojewódzki ZJasd 
Delegatów Towarzystwa Przyjaźni Polsko - Radzieckiej. 
W auli Uniwersytetu Poznańskiego przybranej flagami pol­
skimi i radzieckimi zebrali się licznie przybyli delegaci wo­
jewództwa poznańskiego. Po odegraniu hymnów narodo­
wych i zagajeniu przez prezesa Oddziału Wojewódzkiego 
TPPR powołano prezydium Zjazdu.

Obradom przewodniczył pra 
cownik Zakładów Cegielskie­
go ob. H. Jankowski. W skład 
prezydium weszli: przedstawi­
ciel ZSRR — konsul Bory­
sów, przedstawiciel Armii Ra­
dzieckiej — mjr. Kowalew 
oraz przedstawiciele Zarządu 
Głównego TPPR, Wojewódz­
kiej Rady Narodowej, stron­
nictw politycznych, organizacji 
społecznych i młodzieżowych, 
OKZZ, Wojska Polskiego, Sa­
mopomocy Chłopskiej oraz 
przodownicy pracy.

50 tysięcy kobiet 
przyslopi do TPPR y

J ako pierwszy wygłosił 
przemówienie powitalne kon­
sul Borysów* Przekazał on 
Zjazdowi pozdrowienie od 
Rządu Związku Radzieckiego 
oraz podkreślił iż idea przy­
jaźni dwóch wielkich poetów 
— Puszkina i Mickiewicza — 
Jest dziś realizowana przez 
lud pracujący Polski i Związ­
ku Radzieckiego.

Ob. Henryk Ładosz, wita­
jąc Zjazd w imieniu bloku 
stronnictw demokratycznych 
zaznaczył, iż najlepszym do­
wodem przyjaźni polskich 
mas pracujących do narodów 
Związku Radzieckiego jest 
stały wzrost liczebny człon­
ków Towarzystwa.

Jest to również dowodem 
zrozumienia przez społeczeń­
stwo polskie, że jedynie w 
przyjaźni z ZSRR potrafimy 
zabezpieczyć pokój j niezależ­
ność narodową.

W imieniu Ligi Kobiet 
przemawiała ob. Andrzejew­
ska. Obwieściła ona Zjazdowi, 
iż Liga K°biet postanowiła 
wprowadzić 50 tys- swoich 
członkiń do Towarzystwa. 
Przyjaźni Polsko - Radziec­
kiej.

W imieniu młodzieży ob. R.

Obrót towarów 
Gdańm-Myiii 
coraz wyższy

GDĄNSK (PAP). Obrót towa­
rów zespołu portowego Gdańsk- 
Gdynia za maj 1949 r. wyraża 
się ogólną cyfrą 1 139 084 ton, 
co w porównaniu z kwietniem 
br. wykazuje poważną zwyżkę, 
mianowicie o przeszło 147 628,6 
tony.

Brawo kolejarzel 
z Odsinka Orogowego Murowana Goślina®

W odpowiedzi ha uchwały 
powzięte na II Kongresie Zw. 
Zawodowych w Warszawie pra 
cownicy Odcinka Drogowego 
Murowana Goślina, Oddziału 
Drogowego PKP Wągrowiec, 
meldują:

„Plan rozbudowy stacji Czer 
wonak przewidziany do wyko 
ran^a w dwóch fazach kosz­
tem 3.590 000 zł, i to w 1949 ro 
ku na sumę 1.500 000 zł a w ro 
ku 1950 na sumę 2.000.000 zł, 
wykonamy jednorazowa w

Piłat, zapewnił iż młodzież 
województwa poznańskiego 
zrzeszona w szeregach ZMP 
wiernie stoi na straży przy­
jaźni między obu narodami. 
Następnie przemawiała naj­
młodsza delegatka na Zjazd, 
uczennica szkoły w Murowa 
nej Goślinie — ob. Drapińska.
124.658 członków w 1.561 
kołach w woj. poznańskim

Po referacie o zadaniach 
TPPR wygłoszonym przez 
przedstawiciela Zarządu Głó­
wnego ob. Wasilkowską, ob. 
Wolniewicz odczytał sprawoz­
danie z działalności Zarządu 
Oddziału Wojewódzkiego za 
okres od maja 1948 r. do czer 
wca br.

BIEGŁY ST. DOBROWOLSKI 

wydaje opinię w promie 

ORAICÓW mOBU POLSKIEGO 

redaktorów prasy gadzinowej 
KRAKÓW (PAP). W ciągu czwartego dnia procesu zdraj 

ców narodu polskiego Skiwskiego. Burdeckiego i innych 
Sąd przystąpił do wysłuchania opinii biegłego Stanisława 
Ryszarda Dobrowolskiego.

Biegły St. R. Dobrowolski 
przeprowadził wnikliwą ana­
lizę nastawienia ideologiczne­
go pewnego odłamu społeczeń 
stwa, ściśle związanego z sa­
nacyjnymi sferami rządzący­
mi w okresie międzywojen­
nym. To faszystowskie, ko- 
smotpolityczne, antydemokra­
tyczne i ziejące szczególną nie 
nawiścią do Związku Ra­
dzieckiego nastawienie mu- 
siało w konsekwencji dopro­
wadzić w okresie okupacji do 
zdrady narodu — stwierdza 
biegły.

Przechodząc do osoby Skiw- 
skiego, biagły stwierdza, iż 
duże walory intelektualne 
zużytkowywał stale na szkodę 
najżywotniejszych interesów 
narodu, oddając się bez reszty 
na usługi faszyzmu.

Na pytanie prokuratora, czy 
zajęte przez Skiwskiego sta­
nowisko było podzielane przez

1949 r. kosztem 2.000.000 zł i 
zakończymy do 20 czerwca br. 
przez co osiągnięmy przyspie­
szenie rozbudowy stacją dla 
potrzeb ruchowych o jeden rok 
oraz .zykamy 1.500.000 zł o. 
szczędności".

Rezolucję podpisali: zawia­
dowca Odcinka Drogowego M. 
Malusi, przedstawiciel Kom.

ZPR W. Wiśnie przewód 
niczący Komitetu Współzawod 
niqtwa Pracy — ZamęskL

Na terenie woj. poznań­
skiego TPPR Uczy obecnie 
124.658 członków, zorganizo­
wanych w 1.561 kołach, po­
dległym 45 oddziałom powia­
towym lub miejskim. Wzrost 
liczebny członków TPPR w 
woj. poznańskim jest w roku 
sprawozdawczym proporcjo­
nalnie wyższy aniżeli w skali 
ogólnokrajowej w tym okre­
sie.

W województwie czynnych 
jest 10 bibliotek posiadają­
cych 2.106 t°mów. W tym 
roku została otwarta w Po­
znaniu księgarnia wydaw­
nictw radzieckich. W kołach 
i oddziałach wygłoszono wie­
le referatów, organizowano 
wystawy obrazujące, życie w 
ZSRR, urządzono 10 kursów 
języka rosyjskiego.

W Miesiącu Pogłębienia

większą grupę pisarzy i lite­
ratów polskich, biegły odpo­
wiada przecząco. W szere­
gach zdrajców — oświadcza 
— znaleźli się tylko wyznaw­
cy idei faszystowsko-ozonow- 
skiej. Natomiast nie znalazł 
się wśród nich ani jeden z pi­
sarzy postępowych.

Podobnie jak Skiwskiego, 
można, zdaniem biegłego, oce­
nić postać Burdeckiego.

Przechodząc do oceny, zna­
czenia i zadań prasy gadzi­
nowej, biegły stwierdza, iż 
każdy jej rodzaj przeznaczony 
był do wpajania w społeczeń­
stwo przekonania, ^ż sprawa

Prof. ARNOLD 
zrezygnował 
z wyjazdu 
do Paryża

WARSZAWA (PAP). Jak się 
dowiaduje Polska Agencja Pra­
sowa, prof. Arnold, członek ko­
mitetu wykonawczego LNESCO 
z ramienia Polski, który został 
powiadomiony w dniu 10 bm. 
w późnych godzinach popołud­
niowych o zgodzie ambasady 
francuskiej na udzielenie mu 
wizy wjazdowej — zrezygno­
wał z wyjazdu.

W tym stanie rzeczy prof. 
Arnold mógłby zdążyć tylko na 
końcowe, poniedziałkowe posie 
dzenie komitetu wykonawczego 
UNESCO.

Przyjaźni Polsko . Radziec­
kiej wygłoszono 4.123 odczy­
ty 1 pogadanki przy udziale 
około 500 tys. słuchaczy. Zor- 
ganizowano szereg wystaw 
książki i prasy o ZSRR, upo­
rządkowano groby żołnierzy 
radzieckich, odsłonięto kilka 
pomników na cześć Armii 
Czerwonej, wyświetlono 39 
filmów produkcji radzieckiej.

Najlepsze wyniki swej pra­
cy osiągnęło Towarzystwo w 
ośrodkach robotniczych. Ma­
ło natomiast zrobiono na od­
cinku młodzieżowym i wiej­
skim. Dalsza praca oddzia­
łów usunie zapewne istnieją­
ce jeszcze niedomagania orga­
nizacyjne rozszerzając działal­
ność TPPR również wśród 
młodzieży i chłopów.

Dalszy przebieg obrad 
Zjazdu podamy w numerze 
jutrzejszym. (s) 

polska w roku 1939 została 
raz na zawsze przegrana, że 
Polska sprowadzona została 
do roli pozbawionej nazwy 
prowincji u boku Rzeszy Nie­
mieckiej.

(ala pilawa PolsRa składała wia 
zasłużonemu klubowi/Wielkopolski „Ostrovi?‘ 
z okazji 40-leiniej działalności

W wyjątkowo serdecznej at­
mosferze życzliwości i uznania 
całego społeczeństwa Ostrowa 
dla klubu kolejowego KS „O- 
strovii“ odbyły się wczoraj ob 
chody ostatniego dnia jubile­
uszowego tygodnia kolejarzy 
ostrowskich.

Publiczność ostrowska zado­
wolona z wyniku sw’ej druży­
ny, uzyskanego już poprzed­
niego dnia w zawodach bok­
serskich z mistrzem Polski 
„Gedan^ą^, tłumnie przybyła 
do gmachu Teatru Miejskiego 
na uroczystą akademię z oka­
zji 40-lecia pracy sportowej 
„Ostrovil“.

Przybyły również liczne de­
legacje i goście zamejscowi.

Wobec niemożności przyjaz­
du ministra komunikacji ob. 
Rabanowskjego, honorowego 
protektora jubileuszu, repre­
zentował go naczelnik M n. 
Kom. ob. Garczyńskj oraz se­
kretarz ministerstwa ob. Ja­
niszewski.

Akademię zagaił prezes KS 
,.Ostrovia“ prokurator tow. II. 
Wodny, który powołał do ho­
norowego prezydium kilkuna­
stu przedstawicieli z przyby­
łych delegacji i zasłużonych 
członków klubu.

M. in. do prezydium weszli: 
nacz. Garczyński, Sekretarz 
Generalny Żarz. Gł. ZZK po. 
seł tow. Cieślik, I sekretarz 
KM PZPR tow. Adamus i

Nowocześnie urządzona brodzianka w Dziecińcu Miejskim przy 
Drodze Dębińskiej cieszy się w upalne dni czerwcowe wielkim po­
wodzeniem. Najwięcej tam dzieciarni z robotniczej Wildy, chociaż 
nie brak i takich, które przyjeżdżają z mamusiami tramwajem z dal­
szych dzielnic. Wtedy przyjemność jest podwójna, no bo jazda tram­
wajem, to zawsze atrakcja dla pasażerów, za wieku... poniżej lat 7.

Przemysł spożywczy 
WYPRODUKOWAŁ 
tłuszczom, słodyczy i mydła
PONAD PLAN
Zapotrzebowanie na wódkę 
znacznie spadTo

WARSZAWA (PAP). W 
MAJU BR. WYKONANIE 
PLANU PRODUKCJI PRZEZ 
PRZEMYSŁ SPOŻYWCZY 
CECHUJĄ DUŻE NADWYŻ­
KI.

Wzmożona została produk­
cja przemysłu tłuszczowego w 
zakresie przerobu nasion ole­
istych.

W ub. miesiącu produkcja 
oleju rafinowanego dała 2 818 
ton, co stanowi 145 proc, wy­
konanego planu. Charakte­
rystyczny jest także wzrost 
produkcji margaryny, której 
przevndywana produkcja mia 
ła osiągnąć 1 390 ton, a wyko­
nano 33 proc, ponad plan.

przedstawiciel naczelnych 
władz piłkarsk. ob. Nawrocki.

Powołani do prezydium 
dwaj zasłużeni przodownicy 
pracy — kolejarze: ob. ob. Ję­
drzejak i Śliwa byli specjal­
nie gorąco witani przez zebra­
nych. Minutową ciszą uczczono 
.pamięć zmarłych zasłużonych 
członków klubu.

Z kolei jeden z zasłużonych 
członków klubu ob. Pieczyński 

zwartym szkicu historycz­
nym przedstawił faktycznie 
imponujące zasługi sportowe 
pionierskiego w Wielkopolsce 
klubu ,.Ostrovia“.
Liczne przemówienia, gratu­
lacje i wręczenie pamiątko­
wych darów ze strony przy­
byłych delegacji wypełniły 
następny punkt programu.

Specjalnie gorąco witano 
przedstawiciela klubu „War- 
ty“ poznańskiej naczelnika ob. 
Osińskiego

Z kolei poczet sztandarowy 
klubu ze znanym bokserem 
Kołeczką na czele, odebrał z 
rąk prezesa Wodnego sztan­
dar ufundowany przez społe­
czeństwo ostrowskie.

Odczytano również około 50 
depesz gratulacyjnych od klu­
bów, władz sp°rtowych i da­
wnych członków klubu.

Rozdano poza tym 69 dy­
plomów i listów uznania za­
służonym działaczom i gra­
czom klubu.

Przemysł mydlarski w zakre­
sie mydła do prania wykonał 
plan w 107 proc-, przekroczył 
o 22 proc, zaplanowaną pro­
dukcję mydła toaletowego 
orar o 3 proc, produkcję pro­
szków do prania.

Do przekroczenia planu produk­
cji w przemyśle cukierniczym w 
dużej mierze przyczyniły się zobo­
wiązania przedkongresowe. Plan 
produkcji cukierków wykonano w 
136 proc., co stanowi 2075 ton, a za­
planowane 188 ton czekolady — 
wykonano w 146 proc.

Państwowy Monopol Spiry­
tusowy w zakresie spirytusu 
rektyfikowanego czystego 
przekroczył plan o 17 proc, 
wykonując 5 827 tys. litrów. 
Produkcja wódek czystych w 
porównaniu z ub. miesiącami 
znacznie spadła. Stan ten zo­
stał spowodowany mniejszym 

"zapotrzebowaniem rynku na 
wódkę, gdzie daje się zauwa­
żyć wzrost spożycia zdrow­
szego alkoholu niskoprocen­
towego.

Przemysł fermentacyjny wy 
konał w 125 proc, planu pro­
dukcji piwa, wina, octu i sło­
du.

Polski Monopol Tytoniowy 
wykonał ogółem plan produk­
cji cygar, papierosów, tytoniu 
i tabaki w 115 proc.

D-Jugo wyiwarzali 

bimber 
dłużej posiedzą

Długo wyrabiał bimber u sie­
bie w domu Józef Głuszyński 
z Długiej Wsi pow. Kalisz i roz 
pijał znajomych. Delegatura 
Komisji Specjalnej wpadła na 
trop j zlikwidowała tajną go­
rzelnię, a Głuszyński skierowa­
ny został na 6 miesięcy do o- 
bozu pracy.

W Kolanówku pow. Turek 
niejaki Henryk Burdelak za nie 
legalny wyrób spirytusu skaza­
ny został na 6-miesięczny po­
byt w obozie pracy, (rc)
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W zlocie ZMP w Gorzowie CzŁl“z"'ca.!llako^
wzięło udział przeszło 4 tysiące młodzieży

musi Opc koniecznie w hali wsziaiowei?

ZMP-owcy witali owacyjnie I sekretarza KW PZPR
Przy sprzyjającej pogodzie na placu Grunwaldzkim za­

częły się już od godz. 7 zbierać delegacje ZMP-owców z 
całej Ziemi Lubuskiej i zach odniej części województwa' 
poznańskiego. Frekwencja na zlocie przeszła najśmielsze 
oczekiwania organizatorów.

O godz. 9,30 na plac Jedności Narodowej wmaszerowało 
około 4 tys młodzieży, której towarzyszyły liczne rzesze 
społeczeństwa gorzowskiego. Transparenty i proporce wraz 
z barwnymi koszulkami delegatów stworzyły z placu Jed­
ności Narodowej, barwny kobierzec.

mu Zarządu Powiatowego S.
Marmurowiczowi-

Młodzież przerywała wielo­
krotnie przemówienia huraga­
nowymi oklaskami, śpiewała 
hymn młodzieżowy i wznosi­
ła okrzyki na cześć Prezy­
denta Rzeczypospolitej Bole­
sława Bieruta. ' Q

tow. Olszewskiego
Po uroczystości odsłonięcia 

sztandaru uformował się ol­
brzymi pochód z 3 orkiestra­
mi, który po przedefilowaniu 
przed trybuną, udał się na 
stadion sportowy.

Przed dwoma miesiącami 
Spółdzielnia Pracy „Młot“ w 
Pile, zajęła zniszczoną całko­
wicie przez działania wojenne 
nieruchomość przy ul. Walki 
Młodych. Kiedy dużym na­
kładem pracy i pieniędzy do­
prowadziła obiekt do stanu u- 
żywalności okazało się, że Za­
rząd Miejski jeszcze w ub. ro­
ku przyznał połowę tej nieru-

(Szczegółowy reportaż ze chomości weterynariatowi po- 
zlotu podamy w numerze śro-1 wistowemu na urządzenie lecz
dowym). nicy dla chorych koni.

W imieniu społeczeństwa 
Ziemi Lubuskiej powitał zlot 
wicewojewoda lubuski tow- 
Jan Musiał. Po nim w gorą­
cych słowach przemówił do 
młodzieży, owacyjnie przez 
nią witany I sekretarz KW 
PZPR tow. J Olszewski.

W międzyczasie przed mi­
krofonem stanął ostatni za­
wodnik Sztafety ZMP z Mu-

rzynowa i odczytał rezolucję, 
którą młodzież tamtejszej ce­
gielni uchwaliła z okazji zlo­
tu..

Referat zasadniczy wygło­
sił przewodniczący Żarz. Woj. 
ZMP tow. A. Bączykowski 
Szczególny nacisk położył ■ on 
na wychowanie młodzieży wT 
duchu prawdziwej demokra-

W Wincenty ErecKI - nowym mlslrzem oszczędności
w Zakładach „Polskiej WełnY"

Od dłuższego czasu w Za- bów do grzebienia we fabrycz- j

Zakłady Drzewne 
w Świebodzinie

Winili plan w 161°|O
Dzięki należytemu zro­

zumieniu akcji współza­
wodnictwa pracy Zakła­
dy Przemysłu Drzewne­
go w Świebodzinie wy­
konały plan produkcji za 
miesiąc maj w 161 proc.

(Br.)

cji i nakreślił stosunek 
dzieży ZMP do religii.

Uznajemy i szanujemy 
cia religijne wszystkich

mło-

uczu- 
ludzi

— mówił tow. Bączykowski — 
walczymy natomiast z krecią 
robotą reakcyjnej części kle­
ru, która z naszych szeregów 
chce wyrwać młodzież, dążą­
cą do postępu i wolności.

Po przemówieniach, wice­
wojewoda tow. J- Musiał w 
obecności tow. J. Olszewskie­
go dokonał odsłonięcia sztan­
daru w imieniu społeczeń­
stwa Ziemi Lubuskiej i wrę­
czył , go przewodniczącemu 
Z W ZMP tow. A. Bączykow- 
skiemu, który z kolei przeka­
zał sztandar przewodniczące-

„Służba Polsce"
■werbuje kandydatki
na mim szkói pieMarsiH

Ziemia Lubuska 
jeszcze ciągle brak 
nych higienistek i 
rek. Brakuje ich 
kach zdrowia i 
Uzupełnić te braki

odczuwa 
wyszkolo- 
pielęgnia- 
w ośrod- 
szpi talach, 
można je-

dynie przez wyszkolenie no­
wych sił, spośród ludności 
Ziemi Lubuskiej.

Rozwiązanie tego problemu 
staje się częściowo realne, 
dzięki ogłoszeniu przez Po­
wiatową Komendę Służby Pol 
sce akcji werbunkowej do 
szkół pielęgniarstwa Minister­
stwa Zdrowia.

Komenda Powiatowa Służ­
by Polsce w Gorzowie przyj­
muje zgłoszenia kandydatek 
do szkół: pielęgniarskich, pie- 
lęgniarsko-położnych, położ­
nych, asystentek technicznych 
i piastunek- Nauka w szko­
łach trwa od 1 do 3 lat. Uczeń 
nice mają zapewnioną bez-

płatną naukę, wyżywienić, za­
kwaterowanie i opiekę lekar­
ską, a dla szczególnie uzdol­
nionych przewidziane są sty­
pendia.

Po ukończonej nauce każda 
absolwentka otrzymuje dy­
plom i pracę w odpowiednim 
ośrodku.. Wiek wymagany do 
szkoły piastunek 17—24 lat, 
do pozostałych szkół 18—24 
(dla położnych do 26 lat). Po­
dania i dokumenty przyjmu­
je oraz udziela szczegółowych 
informacji Komenda Powiato­
wa Powszechnej Organizacji 
Służba Polsce w Gorzowie, 
przy ul- Poniatowskiego 1, w 
terminie do dnia 28. 6. br.

(Dej)

kładach „Polskiej Wełny“ w 
dziale przędzalni dotkliwie 
dał się odczuwać brak pew-
nych. części wymiennych 
maszyn włókienniczych, 
mianowicie: grzebieni do 
społów zgrzebnych.

do 
a 

ze-

Kłopotliwą sytuację rozwią­
zał tow. Wincenty Grecki, któ 

ry •po raz 
7 \ pierwszy 

- rozpoczął
.Wypracować w

zakładach
M czych w r.

1946
-Ani ślusarz war 

M sztatowy.
||||||L^ Po zapo-

znaniu się z 
maszynami

włókienniczymi i stałym po­
głębianiu wiadomości, tow. 
Grecki został wysunięty , jako 
samodzielny ślusarz salowy 
„przędzalni". Przerwom w 
postoju maszyn tow. Wincen­
ty Grecki zapobiegał, reperu­
jąc dobry jeszcze grzebień pa­
roma starymi przeznaczonymi 
na złom.

Dzielny ślusarz nie zadawa­
lał się tym. Pragnął sytuację 
tę rozwiązać przez wykonanie 
według własnego pomysłu 
przyrządu do nacinania zę-

nych warsztatach mechanicz­
nych . Produkowanie grzebie­
ni zgrzebnych nie jest takie 
trudne, jak sarno nacinanie 
drobnych ząbków służących 
do zbierania włókna z bębna 
odbiorczego.

Pomysł tow. Greckiego udał

się prawie w 100 proc. W tej 
chwili komisja rozpatruje 
przedłożony projekt i prototyp 
grzebienia.

Produkowanie grzebieni
zgrzebnych we własnych war­
sztatach mechanicznych przy­
czyni się do zlikwidowania 
ewentualnych postoi maszyn 
zgrzebnych i przyniesie wiele 
ęszczędności zakładom- (Stw.)

Uczniowie biora udział 

w Duhliczwm Dosiedzeiiio Bill 
w Dąbrówce Lubuskiej

W gromadzie Dąbrówka Lu­
buska, w powiecie Między­
rzecz, odbyło się publiczne po­
siedzenie Gminnej Rady Na­
rodowej.

W posiedzeniu wzięli udział 
uczniowie Państwowego Li­
ceum Leśnego z Rogozińca, w 
liczbie 62 osób.

Podczas posiedzenia wrę­
czono dyplomy za udział i 
zwycięstwo w tegorocznym 
Biegu Narodowym.

Przewodniczący GRN ob. 
Michał Krupnicki podzięko­
wał wszystkich 20 uczestni­
kom biegu i nagrodził, ich 
cennymi nagrodami.

Członkowie Gminnej Rady 
Narodowej w obecności dele­
gata Powiatowej Rady Naro­
dowej z Międzyrzecza uchwa­
lili rezolucję, w której zobo­
wiązali się wzmóc pracę dla 
dobra Polski Ludowej, (np)

Weterynariat żąda więc o- 
becnie oddania mu połowy nie 
ruchomości ze znajdującym się 
na niej poniemieckim budyn­
kiem przemysłowym, w któ­
rym do zakończenia wojny 
mieściły się zakłady rusznikar- 
skie policji niemieckiej.

Nie biorąc pod uwagę dosto 
sowania budynku do celów 
wybitnie przemysłowych, nie 
licząc się z tym, że na terenie 
tej nieruchomości znajduje się 
RKU oraz przystań wioślarska 
ZMP, nie słuchając perswazji 
Zarządu Miejskiego ani MRN 
weterynariat stanowczo obsta- 
je przy projekcie urządzenia 
w budynkach przemysłowych 
końskiej lecznicy.

W sporze tym każda strona 
ma swoje słuszne racje. Wete­
rynariat — gdyż upomina się 
o przyznany mu urzędowo o- 
biekt i Spółdzielnia „Młot“ — 
dla której obiekt ten ze wzglę­
du na jego przemysłowy cha­
rakter ma specjalną wartość.

Obiektywnie trzeba przy­
znać, że jednak przewaga jest 
po stronie Spółdzielni, w cza­
sie bowiem, gdy weterynariat 
nie interesował się zupełnie 
przyznanym od roku obiek­
tem, Spółdzielnia remontując, 
ochroniła go przed dalszym 
niszczeniem.

Znając wielką harmonię, w 
jakiej współpracują ze sobą 
wszystkie urzędy i instytucje 
w Pile, jesteśmy przekonani, 
że weterynariat powiatowy u- 
stąpi ze swego „nieubłagane- 
go“ dotychczas stanowiska, 
znajdzie na lecznicę dla koni 
odpowiedniejsze pomieszczenie 
i nie będzie tym samym hamo 
wał pracy i rozwoju Spóldziel 
ni „Młot‘‘\ (Meh)

U)toina dlto rolników!

Jak docMlC wąnagradzenia
za szkody wyrządzone przez dziki

Na terenie powiatu gorzow- ; nego ustalenia wartości po-

Święto Molki w Trzebiechowie
W dzień „Święta Matki” ko­

ło Ligi Kobiet z Sulechowa u- 
rządziło akademię w gminie 
Trzebiechów, która ściągnęła 
mieszkańców całej gminy, wy­
pełniając salę po brzegi. Refe­
rat na temat: „Rola kobiety w 
Polsce Ludowej” wygłosiła 
przewodnicząca koła ob. Fer- 
lińska.

W części artystycznej wystą­
pił zespół świetlicowy semina­
rium, dając piękne widowisko i 
zasługując sobie, na uznanie. 
Koło Ligi Kobiet prowadzi co­
raz bardziej ożywioną działal­
ność i ostatnio zorganizowało 
w gminie Trzebiechów i Krę- 
żoły 6 kół Gospodyń Wiejskich 
i 2 Rady Kobiece. (Md)

skiego grasują stada dzików, 
wyrządzające rolnikom szko­
dy w polach. Szczególnie du­
żo cierpią na tym rolnicy gro­
mad, położonych w pobliżu 
lub pośród licznych lasów po­
wiatu.

Starostwo Powiatowe w Go­
rzowie wydało instrukcję wój­
tom i sołtysom wraz z wzora­
mi. celem pouczenia rolników, 
jak należy dochodzić wyna­
grodzenia.

niesionej straty. Ustalona 
przy ugodzie kwota zostanie 
następnie wypłacona rolniko­
wi przez właściwe nadleśni­
ctwo. Jeśli natomiast do ugo­
dy nie dojdzie, wójt przekaże 
sprawę sędziom rozjemczym, 
specjalnie do tego mianowa- • 
nym spośród miejscowej lud­
ności, którzy wydadzą orze­
czenie. Orzeczenie to ulega 
wykonaniu w drodze sądo­
wej, w trybie przymusowego 
wykonania, (kr)

Dziś poniedziałek 13 czerwca 49 r. 
Antoniego — Cichornierza

Jutro wtorek 14 czerwca 1949 roku 
Bazylego — Ninogniewa

ADRES REDAKCJI
I ADMINISTRACJI

GORZ0W, UL. HAWELANSKA 
TEL. 855

Ważniejsze nry telefonów: 
Straż Pożarna • alarmowy 800 
Milicja Obvwatelska 555 i 666 
Komitet Miejski — 562 
Komitet Pow. PZPR 509
Szpital Miejski - 562
Karetka Pogotowia Ub. Spoi 501 
Pogotowie nocne Ub. Społecznej 
i karetka do przewozi! chorych: 
501
Apteka pod Lwem, ut Krzywo­
ustego nr 4a — 900
Apteka poa Słońcem, ul Dzieci
Wrzesińskich nr 29 - 933 
Apteka Ubezp S po tocznej, 
Drzymały nr 44 — 336.

ul

Z ŻYCIA ORGANIZACJI 
PODSTAWOWEJ PZPR PRZY 

KINACH GORZOWSKICH
Na ostatnim zebraniu podstawo 

wej organizacji PZPR pracowni­
ków kin gorzowskich, w którym 
wziął udział I sckretarr KM PZPR 
tow. S. Żelazkiewioz, wszyscy 
członkowie zgłosili go’towość bez­
interesownej pracy, przy wyświe­
tlaniu specjalnych filmów oświa­
towych, dla świata pracy.

KOMISJA SPECJALNA 
UKARAŁA ORGANIZATORKĘ 
HANDLU ŁAŃCUSZKOWEGO 
Delegatura Komisji Specjalnej 

w Poznaniu, ukarała na wniosek 
Społecznej Komisji Kontroli Cen 
grzywną w wysokości 5000 zł Ol­
gę Mielnik, za sprzedaż materia­
łów tekstylnych, na których zara 
biała 25 proc., nie mając rachun­
ków nabycia. Mielnik w ten spo­
sób sprzedała 12 m płótna, 2,5 m 
materiału sukienkowego i 8 m fla- 1

MlsilzlBż ZMF ui uoiulecie zlsis niiinili 
będzie brała czynny udziaZ 
w pracach Ochotniczej Straży Pożarnej

Działalność Referatu Ochrony przed pożarami i innymi 
klęskami, to wytężona praca nad bezpieczeństwem prze­
ciwpożarowym miasta i powiatu zielonogórskiego

W powiecie zielonogórskim, 
znajduje się 47 Ochotniczych 
Straży Pożarnych, z których 
6 jest tzw. przymusowych, za­
opatrzonych w sprzęt. Ogó­
łem jest zrzeszonych 1758 
członków. Ponadto istnieją 
jeszcze Straże Przemysłowe i 
Straż Kolejowa.

Wieczornic; 
rozrywkową urządził' 
Z. Z. K. w Krzyżu

Sekcja sceniczna przy ZZK 
w Krzyżu, z okazji II Kon­
gresu Związków Zawodowych, 
urządziła w świetlicy ZZK 
wieczornicę dla kolejarzy, ro­
dzin oraz mieszkańców mia­
sta. Na program wieczornicy 
składały się humoreski, pio­
senki oraz sztuka „Przyjaciel­
ska przysługa". Po zakoń­
czeniu repertuaru urządzono 
zabawę. Smutny był tylko 
brak zainteresowania się roz­
rywką pracowników węzła ko 
lejowego Krzyż, których pro­
cent na wieczornicy był bar­
dzo mały. (M)

Sprzęt przeciwpożarowy w 
mieście składa się z samo­
chodu, 8 motopomp, 44 sika­
wek, 3 6C2 m węży tłocznych 
oraz sprzętu pomocniczego, 
jak drabiny, łopaty, bosaki 
itp.

Gorzej przedstawia się spra­
wa sprzętu przeciwpożarowe­
go w powiecie, który podzie­
lony jest na dwa okręgi po­
gotowia przeciwpożarowego- 
Opieka nad okręgiem pierw­
szym należy do Zielonej Gó­
ry, okręg drugi natomiast na­
leży do gminy Bojadła- Do 
pogotowia okręgowego i miej- 
skieg przydzielono przez U- 
rząd Wojewódzki jeden samo­
chód i .motopompę.

W okresie od 1. I. do 30. V. 
br- Referat Ochrony przed po

U awniame cen 
obowi< zuje również 

w sklepach spółdzielczych 
Przez delegaturę Komisji Spe­

cjalnej w Poznaniu ukarano na 
wniosek Społecznej Komisji Kon­
troli Cen grzywną 2090 zł ekspe­
dientkę spółdzielni Samopomocy 
Chłopskiej w Brzozowcu ob. K. 
Wrąblównę, za nieujawnianie cen, 
na artykułach spożywczych, znaj­
dujących się w spółdzielni. D.

Zgodnie z obowiązującym 
prawem łowieckim do wyna­
grodzenia rolnikom szkód w 
uprawach i plonach spowodo­
wanych przez dziką zwierzyn 
nę. obowiązany jest właściciel 
gruntu lub dzierżawca polo­
wania tego gruntu, w którym 
zwierzyna, wyrządzająca szko­
dę, ma swoją przypuszczalną 
ostoję. Praktycznie zobowią­
zanym do wynagrodzenia 
szkód łowieckich będzie wła^- 
ściwie Nadleśnictwo Państwo.

Dziś poniedziałek 13 czerwca 49 r. 
Antoniego — Cichornierza

Jutro wtorek 14 czerwca 1949 roku 
Bazylego — Minogniewa

żarami i innymi klęskami za­
opatrzył w sprzęt przeciwpo­
żarowy: gminę Zabór w jeden 
samochód i jedną sikawkę z 
wyposażeniem dla gromady 
Dronków, gm. Otyń w jedną 
motopompę, gminę Bojadła w 
wyposażenie istniejącej już 
motopompy oraz dla gromady 
Zatonie, Dębowa i Czasna po 
jednej prądownicy. Brak sa­
mochodu dla pogotowia gmi­
ny Bojadła da się uzupełnić 
wrakiem samochodu, znajdu­
jącym się w pogotowiu miej­
skim. który po przebudowie 
i • wyremontowaniu nadawać
się będzie do

W Zielonej 
cie w okresie 
maja było 14

użytku.
Górze i powie- 
od stycznia do 
pożarów, spo-

wodowanych przez lekkomyśl­
ność wzgl. iskrę przejeżdżają­
cych parowozów.

Celem zapoznania miesz­
kańców wsi o akcji zapobie­
gawczej i przepisach przeciw- 
pożarniczych, wygłoszono ob­
szerne referaty, które cieszyły 
się wielkim zainteresowaniem.

Aby usprawnić pracę OSP 
nawiązano współpracę z 
ORMO- Najbliższym i naj­
bardziej aktualnym w obec­
nej chwili problemem dla 
OŚP jest nawiązanie również 
współpracy z ZMP by czoło­
wa ta organizacja młodzieżo­
wa brała również czynny u- 
dział w obronie praw czło­
wieka pracy. (Te)

we. w którego administra-
cyjnym obrębie ma przypusz­
czalną ostoje zwierzyna, wy­
rządzająca rolnikom szkodę 
w polu-

Poszkodowany rolnik, któ­
ry zamierza starać się o wy­
nagrodzenie za szkody, musi 
w nieprzekraczalnym termi­
nie trzech dni po dostrzeżeniu 
tej szkody zgłosić żądanie wy­
nagrodzenia w nadleśnictwie 
i równocześnie u wójta .swej 
gminy. Sprawą zajmie się 
wójt gminny, który wezwie w 
ciągu dalszych trzech dni po­
szkodowanego rolnika i przed 
stawiciela nadleśnictwa do za­
rządu gminnego, celem zgod-

ODDZIAŁ REDAKCJI 
„GAZETY LUBUSKIEJ" 

ul. Żeromskiego nr 3, tel. <00. 
WAŻNIEJSZE NR-Y TELEFONÓW 

Milicja Obywatelska: 104 i 144 
Szpital Powiatowy: 125 i 854 
PCK: 39. 
Karetka Pogotowia Ubezpiecza* 
Ini Społecznej 873. 
Straż Ppżarna: 149.

ZEBRANIE KOŁA ZMP
W auli Gimnazjum, i Liceum 

Handlowego odbyło się plenarne 
zebranie koła ZMP, Członkini 
ZMP uczennica III kl. wygłosiła 
obszerny referat na temat „pakt 
atlantycki, a Kongres Pokoju'*.

Następnie postanowiono udeko­
rować świetlicę koła. (Mod.)

Zebranie ZSCh
w gromadzie Ochla

W ubiegłym tygodniu w 
świetlicy ZSCh w groma­
dzie Ochla odbyło się ogól­
ne zebranie członków związ 
ku, ' na którym omówiony 
został plan pracy na drugie 
półrocze. Delegat Zarządu 
Powiatowego ZSCh tow 
Piwiński wygłosił obszerny 
referat, w którym omówił 
rolę członka ZSCh na wsi 
polskiej.

„KOBIETĘ WE MGLE°
, 7 WYSTAWI ZZK
W drugiej połowie czerwca br. 

wysta,pi w Teatrze Miejskim ama­
torski zespół ZZK w nowej współ 
czesnej sztuce M. Rusinka „Kobie 
t.a we mgle'*. Całość w wykona­
niu 7 osobowej obsady, w reżyse­
rii T, Romańczaka. Emocjonalna, 
a zarazem subtelna w swym sma 
ku akcja sztuki, ściągnie niewąt­
pliwie cały zielonogórski świat 
pracy. (Pi)

NIESZCZĘSLIWY WYPADEK 
PRZY PRACY

Ob. Stanisław Szklarz, zamiesz­
kały w Cigacicach, powiecie Swie 
bodzin, pracując przy budowie mo 
stu w chwili składania płyt me­
talowych nie zdążył w porę usu­
nąć rąk i doznał zgniecenia pra­
wej dłoni Ofiarę nieszczęśliwego 
wypadku karetka pogotowia prze 
wiozła do Szpitala Powiatowego 
przy ul. Gen. Stalina.
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Wia zwycięstwo silili Mii .Mii' Krotoszyn <
nad mistrzem Pomorza „Brdą“ i „Zwiazkowcem“ z Wrocławia

Sekcja pływacka KS Gwardia w 
Krotoszynie składa się ze sportow­
ców młodych. Wyniki poprawiają 
Kię z dnia na dzień. Na uwagę za­
sługują: Edward Sut, który uzyskał 
na 100 m stylem dowolnym czas 
1.10,9 i Władysław Kruślak,

Łomowski 
jedzie do Pragi 
i Budapesztu

Najlepszy polski miotacz Łomow 
ski będzie startował pod koniec 
czerwca na międzynarodowych

który uzyskał na 100 m ®tyl. kla­
sycznym jako junior czas 3.15,1. 
Sekcja pływacka kobiet rozwija się 
pomyślnie. Zasłużone zwycięstwo 
uzyskała . krotoszyńska ,,Gwardia" 
dzięki ambicji młodej drużyny, któ­
rą opiekuje się Jan Szlachta. Pu­
bliczność miasta Krotoszyna i oko­
lic gorąco oklaskiwała zawodni­
ków. Na imprezę przybyło 3000 
ludzi. Poniżej podaj emy wyniki*

Styl klas, panów na 200 m — 
1. Kruślak — 3.15,1, 2. Lotarny 
(Związk.) — 3.28, 3. Połomski (Zw.) 
Styl klas, pań na 200 m — 1. Ma- 
ternowska (Brda) — 3.39.9, 2. Mro- 
zówna (Brda) — 3.45, 3. Nowacka 
(Gw.). .Styl dow. panów 100 m — 
1. Sut (Gw.) — 1.10,9, 2. Mróz 
(Brda) — 1-15,1, 3. Lewicki (Zw.). 
Styl klas, pań 100 m — 1. Mater- 
nowska (Brda) — 1.40,6, 2. Nowa- 
kówna (Gw.) — 1.47,4, 3. Mrozów- 
na (Brda). Styl. klas, panów 100 m 
1. Markowski (Gw.) — 1.32,1, 2. 
Petruszewicz (Związk.) 1.37, 3. Pie- 
tryga (Brda). Styl grzb. panów 
100 m — 1. Piotrowski (Brda) — 
1.28, 2. Sniżka (Związk.) — 1.36, 
3. Gwieźniak (Związk.) Styl grzb. 
pań 100 m — 1. Nowacka (Gw.) — 
2.00. 2. Maternowska (Brda) —
2.03,6, 3. Nowakówna (Gw.).

Sztafety 3xlB0 m st. zsmlennym 
panów — 1. Gwardia — 4.26,3, 2. 
Związkowiec — 4.29,2, 3. Brda.

4X100 sztafeta klas, panów — 1. 
Gwardia 6.25,5, 2. Związkowiec, 3. 
Brda.

5X50 st. dow, panów — 1. 
Związkowiec — 2.47 2. Gwardia, 
3. Brda.

Na zakończenie zawodów odbył 
się turniej piłki wodnej. Zdecydo­
wane zwycięstwo odniosła Gwar­
dia Krotoszyn nad Związkowcem z 
Wrocławia w stosunku 2:1.

Punktacja: 1. Gwardia 189 pkt., 
2. Związkowiec Wrocław 132 pkt., 
3. Brda 109 pkt.

„Gwardia" w Nowym Tomyślu 
buduje stadion

,,Gwardia” w Nowym Tomy­
ślu rozwinęła ostatnio swą dzia 
łalność, nawiązując kontakty 
aportowe na terenie tut, powia­
tu i sąsiednich w spotkaniach 
piłkarskich, osiągając dość do­
bre wyniki.

brak tak bardzo odczuwa się w 
Nowym Tomyślu. Na malowni­
czym terenie na tle drzew I 
zieleni powstaje boisko do gry 
w piłkę nożną, kort tenisowy 
i bieżnia. Dalej przewiduje się 
boiska dla siatkówki i koszy-

Sprzeczne zarządzenia
hamujg rozwój sportu na wsi

Pow. Zw. Samop. Chłop, przy 
stąpił x całym zapałem do or­
ganizowania Gminnych Rad 
Sportu Wiejskiego, które z ko­
lei organizują Ludowe Zespoły 
Sportowe.

Początki są zawsze trudne, 
ale trudności w związku z uma- 
sowieniem sportu wiejskiego 
wzmagają się. Gminne Rady 
Sportu Wiejskiego muszą mieć 
pewne fundusze na zakupienie 
najpotrzebniejszego sprzętu 
sportowego do Ludowych Ze­
społów. Powiatowa Rada Spor­
tu Wiejskiego przy ZSCh in­
formuje, by po wszelkie sub­
wencje przeznaczone na sport 
zwracaj się do Gminnych Rad 
Narodowych, Tymczasem oka­
zuje się, że w budżetach Gmin 
nych Rad Narodowych w myśl 
specjalnego zarządzenia, żadne 
sumy na wychowanie fizyczne 
nie są przewidziane.

Gminne Spółdzielnie „Samo­

pomocy Chłopskiej** też nie 
mogą na ten cel żadnych kwot 
przydzielić.

Młodzież wiejska całym ser­
cem gamie się do sportu, ale 
zupełny brak sprzętu uniemoż­
liwia jej ćwiczenia i całkowi­
cie zniechęca do pracy na tym 
polu.

Sprzęt przydzielony przez 
Woj. Radę Sportu Wiejskiego 
jest niejednokrotnie droższy 
niż «w Powszechnych Domach 
Towarowych lub w sklepach 
sprzętów sportowych.

Dlaczego są więc tak sprzecz 
ne zarządzenia i dlaczego nic 
nie robi się, żeby usunąć trud­
ności na jakie napotyka sport 
na wsi.

Trzeba pamiętać o tym, że w 
środowisku wiejskim kryją się 
talenty, które przy należytym 
zaopiekowaniu się nimi mogą 
stać się chlubą sportu polskie­
go. (Sz).

Łomowski
zawodach lekkoatletycznych w 
Pradze i Budapeszcie. 22 bm. Ło­
mowski będzie uczestniczył w za­
wodach w Pradze, o memoriał Eu 
geniusza Roszickiego, startując w 
rzucie dyskiem lub pchnięciu ku­
lą, następnie uda się do Budape­
sztu, aby wziąć udział w między 
narodowych zawodach zorganizo­
wanych przez klub ,,Vasas‘‘.

Dwa zwycięstwa
piłkarzy francuskich

W międzynarodowym meczu pił 
ki nożnej Francja pokonała w Pa 
ryżu reprezentację Szwajcarii 4:2, 
(2:0). Spotkanie drugich drużyn 
obu państw, rozegrane w Bazylei, 
przyniosło również zwycięstwo 
drużynie francuskiej w stosunku 
2:1.

Grono członków. „Gwardii'1 w Nowym Tomyślu przy niwelacji 
terenu pod stadion własny,

Wieleń ma już boisko
Zobowiązania Kongresowe całkowicie wykonano

Zobowiązanie Kongresowe po­
wzięte przez Z. K. S. ,,STAL" w 
Wieleniu zostało całkowicie wyko­
nane. Przeszło 1500 godzin, człon­
kowie klubu liczącego 220 człon­
ków ofiarowali przy budowie boi­
ska. Ze zwykłego placu w krótkim 
czasie zrobiono boisko sportowe. 
Sportowcy Wielenia nie próżnowa­
li. chcieli bowiem pokazać wszyst­
kim. że zobowiązanie w oznaczo­
nym terminie zostało wykonane. 
Nic też dziwnego, że każdy z du­
mą patrzył na dzieło rąk swoich 
w dniu uroczystego otwarcia boi­
ska. Napis nad bramą głosił każde-

imprezy sportowe
w Żninie

W ramach bogatego programu 
Święta Ludowego w Żninie, odby 
ły się na Stadionie Pow. stara­
niem Inspektoratu Kultury Fi­
zycznej i Pow. Rady Sportu Wiej 
skiego rozgrywki, na program któ 
rych złożyły się bieg rowerowy 
na 5.000 mtr. 1 5-ciobój lekkoat­
letyczny. Zwycięzcy otrzymali 
piękne narody. (Sam)

mu, że boisko to jest czynem Kon­
gresowym Z.K.S. „STAL" z Wie­
lenia.

Tłumy publiczności, które przy­
były na boisko były świadkami 
pięknego zwycięstwa swoich pupil­
ków nad „A“ Klasową drużyną 
Z. K. S. „STAL" z Poznania w sto­
sunku 3:1 (2:0).

Bramki dla zwycięzców uzyska­
li: Grześ — 2 i Płachta — 1.

W biegu na 500 m I miejsce za­
jęła Brucks; II miejsce zajęła 
Hundt, trzecie miejsce zajęła Mu- 
mot.

W biegu na 1500 m I miejsce za­
jął Kita, II miejsce zajął Sołtysik, 
III miejsce zajał Tomaszewski.

Z. K. S. „STAL" w Wieleniu 
dawn. Z. K. S. „NOTEĆ" został za­
łożony w lutym 1948 r. Obecnie 
klub liczy 7 czynnych sekcji apor­
towych. Boisko pozwoli sekcjom 
tym doskonale rozwijać się.

Na szczególną uwagę zasłu­
guje fakt rozpoczęcia budowy 
stadionu przy parku na terenie 
Pow. Komendy Milicji Obywa 
telskiej. Zarząd „Gwardii” z 
pow. komendantem M. O. por. 
Krawczykiem na czele postawił 
sobie za zadanie wybudowania 
do jesieni atadionu, którego

kówki, trybunę z szatniami i 
umywalnią. Wiadomość o roz­
poczęciu budowy stadionu, spo 
łeczeństwo nowotomyskie przy­
jęło z wielkim entuzjazmem, 
dowodem czego jest doraźna 
pomoc młodzieży przy budo­
wie. (hr)

„Włókniarz" z Kalisza
wykazuje wszechstronne zainteresowania

KS „Włókniarz" powstał z kilku 
kaliskich klubów fabrycznych. Był 
to od razu klub wszechstronny i 
do tej pory posiada najwięcej 
czynnych sekcji sportowych.

Sekcja bokserska liczy 40 czyn­
nych członków. Na indywidual­
nych mistrzostwach seniorów Okr. 
Pozn. bokserzy sekcji zdobyli jed­
no mistrzostwo i 2 wicemistrzo­
stwa. Sm ało już dziś można po-

Udane imprezy sportowe
z okazji 25-lecia „OBRY" w Zbąszyniu

^ Trzech Polaków
w „Tour de France"

Francuska Federacja Kolarska u- 
staliła obecnie składy drużyn fran­
cuskich, które wezmą udział w ro-

Slercel tty rtiil i spsMlit
Tadeusz Stercel ma 22 lata. 

Jest czołowym żużlowcem go­
rzowskiego motoklubu „Unia”. 
Jak sam mówi, swą 250-tkę 
przyniósł w worku gdzieś od

gospodarza z Santoka, przero­
bił ją na maszynę żużlową i 
bije na niej czołowych zawod­
ników bratnich motoklubów.

W Sterclu odnajdujemy trzy 
główne cechy, które powinny

cha rak te ryzować dobrego żuż­
lowca: dobry mechanik, dosko­
nały technik i ambitny sporto­
wiec.

Po ostatnim pobycie na obo­
zie eliminacyjnym żużlowców 
w Lublinie, Stercel jest już 
technikom pierwszej klasy.

Wykazał to na zawodach mo 
torowych w Chodzieży, gdzie 
spotkał się z przedstawicielami 
II Ligi Każmierczakiem, Bara­
nowskim z Poznania, Glinkow- 
skim i Gajzlereni z Chodzieży. 
Mimo dość trudnego toru Ster­
cel jechał idealnie. Na wira­
żach wydawało się, że jedzie 
na nodze, a maszynę trzyma w 
ręku. Musiał zresztą rwać co 
sił, bo doskonały Glinkowski 
mógł go w każdej chwili zdy­
stansować, toteż czas biegu fi­
nałowego był 2.13,4.

Puchar powędrował do Go­
rzowa a z nim nadzieja dal­
szych sukcesów doskonałego 
Stercla, który osiąga coraz lep­
sze wyniki,

ku bieżącym w gigantycznym biegu 
kolarskim „Tour de France", na 
przestrzeni ok. 5000 km.

Jak donoszą nieoficjalnie, w ro­
ku bieżącym dopuszczonych zo­
stanie do biegu trzech najlepszych 
kolarzy polskich we Francji, mia­
nowicie obywatele francuscy Mar- 
celak, mistrz szosowy Francji, oraz 
Pawlisiak, a jako trzeci obywatel 
polski Klabiński. Ponieważ w roku 
bieżącym nie przewiduje się wy­
stawienia drużyny „cudzoziemców" 
Klabiński zostanie wstawiony do 
jednej z francuskich drużyn regio­
nalnych, prawdopodobnie do dru­
żyny „Północ". Ponieważ jest moż­
liwe, że w drużynie tej znajd się 
również Marcelak i Pawlisiak, Po­
lacy mogliby w biegu odegrać po­
ważną rolę. (ef)

Kolejarz wygrywa
czwórmecz błyskawiczny

Rozegrany czwórmecz bły­
skawiczny z okazji Tygodnia 
Ligi Lotniczej na boisku War­
ty zakończył się sukcesem 
Kolejarza, który zdobył 5 pkt., 
przed Wartą 3 rkt*. Dębem i 
Spójnią po 2 pkt. Wyniki: 
Warta — Dąb 0:0. Kolejarz — 
Spójnia 2:0. Warta — Spój­
nia 0:0 Kolejarz — Dąb 1:0, | 
Dąb — Spójnia 0:0, Kolejarz 

— Warta 0:0.

wiedzieć, że sekcja może rywali­
zować z najlepszymi drużynami 
Polski, czego dowodem są towarzy­
skie zawody < stoczone z ŁKS 
„Włókniarz" '(Łódź), Warta (Pozn.),, 
Pafawag (Wrocław), Skrą (Warsz.), 
Ostrów i ą (Ostrów) i wielu, wielu 
in. Sekcją trenuje Zygmunt Wink­
ler.

Sekcja piłki nożnej Uczy ponad 
60 czynnych członków. Jest już po 
rozgrywkach kl. B. kwalifikując się 
do rozgrywek o wejście do kl. A. 
Drużynę trenuje Sobański.

Sekcja lekkoatletyczna liczy po­
nad 30 czynnych członków. Wszy­
scy zgłoszeni są do POZLA. Jest 
to najsilniejsza sekcja na terenie 
Kalisza. Bierze udział nie tylko w 
lokalnych zawodach, ale i zamiej­
scowych (najczęściej w Poznaniu). 
Sekcja stoi na dobrym poziomie. 
Trenerem, kierownikiem oraz „oj­
cem" tej sekcji jest ob. E. Jarnusz­
kiewicz.

Sekcja piłki ręcznej. Członków 
czynnych jest 32. Zdobyła mistrzo­
stwo grupy (kl. A) w szczypiopnia­
ku. Obecnie walczy z mistrzem 
grupy II o wejście do dalszych roz­
grywek o mistrzostwo. Polski. Siat­
kówka żeńska jest w trakcie roz­
grywek o mistrzostwo Okręgu w 
kl. A. Męska siatkówka i koszy­
kówka pilnie przygotowuje się do 
rozgrywek, które nastąpią w póź­
niejszym terminie. Kierownikiem 
jest ob. Stefan Zimniak.

Sekcja kolarska liczy 10 czyn­
nych członków. Słaby sezon spor­
towy 1948 r. tłumaczy się brakiem 
sprzętu. Dziś sekcja ta jest dosta­
tecznie zaopatrzona' w sprzęt. Ko­
larzy klubu czeka ciężka praca, bo 
oprócz już urządzonych zawodów 
*będą brali udział w spotkaniu w 
Poznaniu, w Lodzi i wielu innych 
miejscowościach

Sekcja tenisa stołowego. Czyn­
nych członków 20. Rozgrywa mi- 

. strzostwa kl. A w dalszym ciągu. 
Ijest to najsilniejsza sekcja na te­
renie Kalisza jedną z najlepszych 
w Okręgu. Kierownikiem jest Bart­
czak.,

Sekcja gimnastyczna liczy 10 
czynnych członków. Stoi na do­
brym poziomie. Sekcja ta apeluje 
do wszystkich sportowców o wpi­
sywanie się na członków Kierow­
nikiem i tręnerem jest znany za­
wodnik Żeśko.

Oprócz w w. sekcji klub posiada
. jeszcze sekcje: wioślarską kajako- 
i wą. motocyklową i narciarską. (K)

Impresty sportowe z okazji 25-le­
cia istiniejiia zasłużonego klubu 
związkowego „Odzieżowca" Obry 
były bardzo ciekawe i cieszyły się 
ogromnym poparciem miejscowego 
społeczeństwa.
W pierwszym dniu odbył się mecz 
lekkoatletyczny Obry z drużyną 
Lechii x Poznania i to w konku­
rencji męskiej i żeńskiej. Mężczy­
źni przegrali 33:41. Należy wspom­
nieć o dwóch podwójnych zwycię­
stwach jubilatów w kuli i dysku. 
Mimo porażki Obra walczyła om- 
bitnie w każdej konkurencji. W 
konkurencji pań Lechia wygrała 
dzięki wszechstronnej Cieślików- 
nie.

W siatkówce pań przegrała 0:2.

W spotkaniu bokserskim Obra 
odniosła zasłużony sukces, wygry­
wając z ósemką Dębu z Poznania 
w st. 12:4. Zwycięstwo dla Obry 
uzyskali:. Królik, Mania, Chłopek 
i Rybak. Zremisowali: Garstka, 
wałczący po raz 25 w drużynie 
Obry i -Stencel. Jedyne zwycięstwo 
dla gości uzyskał Kujawa. W dru­
gim dniu odbył się turniej błyska­
wiczny o puchar Obry z udziałem 
aż 12 klubów. Puchar zdobyła dru­
żyna Tęczy ze Świebodzina, zwy­
ciężając w finale Polonię z Nowego 
Tomyśla w st. 1:0 (1:0) i remisując 
z Kolejarzem ze Zbąszynka 1:1. 
W meczu decydującym o drugim 
miejscu Polonia nowotomyska zwy­
ciężyła zasłużenie Kolejarza w st. 
1:0 (0:0). Ze względu na wyrów- 
nony poziom wszystkich drużyn 
należy wymienić wyniki wszyst­
kich spotkań rozgrywanych za wy­
jątkiem finałowych (3 drużyny) 
systemem pucharowym.

W ćwierćfinałach Obra zwycię­
żyła Płomień z Przyprostyni 1:0. 
Polonia z Nowego Kramska mimo

dogrywki nie rozstrzygnęła spot» 
kania z Gwardią z Kargowej (0:0). 
Kolejarz ze Zbąszynka zremisował 
1:1 ze Spójnią z Międzyrzecza, Po­
lonia z Nowego Tomyśla pokonała 
pewnie Gwardię z Babimostu 2:0. 
Tęcza ze Świebodzina wygrała ze 
Spójnią z Pniew 1:0. Promień z O- 
palenicy pokonał II drużynę Gro­
mu z Wolsztyna PO. W dodatko­
wych spotkaniach bezbramkowy 
wynik padł znów w spotkaniu Po­
lonii'z Nowego Kramska ze Spój­
nią z Międzyrzecza. Przez losowa­
nie do półfinału weszła Polonia. 
Kolejarz zwyciężył Gwardię z Kar­
gowej 1:0, która zdobyła dyplom 
za najbardzi?i fair grę. W meczach 
półfinałowych Tęcza pokonała Pro­
mień 1:0 (0:0). Kolejarz uzyskał je­
dyną bramkę pod sam koniec me­
czu z drużyną jubilatów. Po kilku 
dogrywkach Polonia z Nowego 
Kramska uległa Polonii z Nowego 
Tomyśla 1:2.

Wszystkie spotkania prowadzone 
fair były zasługą dobrych arbitrów 
Woźniaka z Poznania, Cholaszczyń- 
skiego z Bukowca i Musiała ze 
Zbąszynia. Organizacyjnie i spor­
towo turniej spełnił swoje zadania 
zadawalając licznie zgromadzoną 
publiczność. (kt)

KOMUNIKATY
— Z. S. „Kolejarz" Poznań przy 

pominą, że treningi sekcji lekko­
atletycznej odbywają się w wtorki 
i czwartki od godz. 18—20 na boi­
sku w Dębcu pod kier. mgr. Karo­
la Hoffmanna.

Atrakcyjne wyścigi
„CZARNYCH ŚMIAŁKÓW" W CHODZIEŻY

Motoklub Unia w. Chodzieży u- 
rządził wyścigi na torze żużlowym, 
które zgromadziły przeszło 20 mo­
tocyklistów, rekrutujących się z 
klubów Poznania, Chodzieży, Gorzo 
wa < Inowrocławia.

Z uwagi na Jiczną i doborową 
stawkę „czarnych śmiałków" urzą­
dzono kilka przed i międzybiegów. 
Do walk finałowych zakwałifikowa 
ło się 9 kierowców. W wyniku tych 
rozgrywek które obfitowały w licz 
ne i nieraz dotkliwe upadki dla

zawodników, pierwsze miejsce W fl 
nale zajął, po bardzo brawurowej 
jeźdźle , na zresztą nie najlepszym 
torze (niepotrzebnie mocno zlano 
wodą) reprezentant Motoklubu Unia 
— Gorzów Stercel przed Glinkow- 
skim (Unia — Chodzież), Karnow­
skim i J. Kaźmierczakiem z Unii 
poznańskiej. W klasyfikacji zespo­
łowej uplasowała się Unia — Po­
znań na czołowej pozycji.

Jak zwykle dotąd, tak i tym ra­
zem wyścigi cieszyły się znaczną 
frekwencją publiczności, (ski)

Ztcycięzcy otrzymali piękne nagrody.
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Przed imprezą motocyklową
STOLICY WIELKOPOLSKI

Do jednej z najciekawszych 
tegorocznych imprez motocy­
klowych należeć będzie nie­
wątpliwie najbliższy X Jubi­
leuszowy Wyścig Motocyklo­
wy o „Złoty Kask“, organizo­
wany przez Motoklub Unia — 
Poznań Klub ten obchodzi 
jednocześnie 25-lecie swej na­
prawdę zasłużonej pracy dla 
sportu motocyklowego.

li swe ważkie 
do powiedze­
nia słowo.

Wyścigi na 
torze trawia­
stym w Ławi­
cy mają już 
swoją bogatą 
historię. Po Dąbrowski

Warszawa i Poznań, a po ra­
zie Gdańsk i Bydgoszcz.

W programie do wyścigu
tegorocznego poczyniono pew­
ne zmiany. Wyeliminowano 
mianowicie „źrebiaczków"

Najlepsze gimnastyczki Polski

Tradycyjnym już zwycza­
jem wyścig rozegrany zostanie 
na torze trawiastym na Woli 
(dawniej Ławica).

pierwszej próbie w 1930 r.» 
po raz pierwszy rozegrano 
wyścig o „Złoty Kask‘‘ w 1932 
r. i odtąd rozgrywany jest co­
rocznie do 1938 r., za wyjąt­
kiem roku 1937 (w tym roku 
Poznań organizował „Grand 
Prix Polski). W 1939 r. woj­

Z racji jubileuszu wyścig 
będzie miał charakter impre­
zy międzynarodowej. Na pew­
no ujrzymy reprezentantów 
Czechosłowacji. Liczą się z 
ewtl. przybyciem Szwedów 
(byłby jeden, niewielki wyda­
tek dla PZM, gdyż z jadą się 
przecież Szwedzi-żużlowcy do 
stolicy na dzień 26 bm.. Bar­
dziej jeszcze wątpliwym wy- 
daje się przyjazd zawodni­
ków Związku Radzieckiego z 
winy PZM, u 
którego Po- 
znań nie cie- / J
szy się najlep- t
szymi wzglę- / MU
darni. A tak (
niestety jest f
(sprawa Jurka 
Mi elocha dot- j
niedoszłego wy ’
jazdu do Ru- Jerzy Mieloch
munii).

Ale powróćmy do sprawy. 
Zdaje się nie ulegać wątpli­
wości, że z polskich kierow­
ców winniśmy na zielonej 
murawie na Woli zobaczyć

na stanęła na przeszkodzie. 
Wyścigi o tę cenną nagrodę 
wznowiono w r- 1946.

W kolejności zwycięzcami 
byli: Alvensleben KM Byd- 
gosz, Ziemer ADC Gdańsk, 
Breslauer SKM Katowice, 
Langier Legia Warszawa, 
Weyl Unia Poznań (wyścig 
ten wyjątkowo rozegrany zo­
stał jako żużlowy na ówcze­
snym boisku 
„Sokoła0), Bre 
slauer Katowi 
ce, Mieloch Le 
gia Warszawa, 
Hennek sen. 
Pogoń Katowi­
ce i Mieloch 
KS Lechia Po­
znań. Jak z 
powyższego wy 
nika, dwukrot. 
nie nagroda sta 
ła się własno­
ścią Breslauera
Trzykrotnie triumfowały Ka­
towice, przy czym sensacją 
było zwycięstwo Hennka na 
130 cm sześć., dwukrotnie1

(kat. do 130 cm sześć.), które 
to maszyny startować będą po­
za konkursem.
nie motocykla­
mi klasy „C“ 
350 ccm i po­
wyżej, następ­
nie ruszą mo­
tocykle w kla­
sie „B“ o po­
jemności do 
350 ccm i w 
kat 250 ccm.

Zwycięzcy 
tych kategorii 
walczyć będą 
w finale, o ile 
się zakwalifi­
kowali, tzn. ukończyli bieg 
kwalifikacyjny przed upły­
wem 60 sekund po przejecha­
niu linii mety przez zwycięz­
cę.

Wyścig roz-

Zagórski 
znany nestor 
motocyklizmu z 
Chorzowa mi­
mo podeszłego 
wieku jeszcze 
startuje na każ­
dych wyścigach

Nagengast
rekordzista Pol­
ski dziś nieod­
łączny mecha­
nik Mielocha

1 Mielocha.

Bezpośrednio po zakończe­
niu biegu finałowego nastąpi 
wręczenie „Złotego Kasku0 
zwycięzcy. Sądząc według 
zainteresowania samych kie­
rowców walka tym razem 
będzie zacięta.

Organizatorzy wyznaczyli 
godz. 15 jako termin rozpo­
częcia imprezy.

Jubileuszowy wyścig daje 
każdemu nabywcy biletu wstę 
pu na imprezę możność wy­
grania motocykla, wylosowa­
nie którego nastąpi przed ro­
zegraniem biegu finałowego.

Opłacając wstęp w wysoko­
ści 50 zł możesz wygrać mo­
tocykl. Tad. Paczkowski

wszystkich. Było by to pięk­
nym zmierzeniem się sił na­
szej czołowej klasy, a jedno­
cześnie uczczeniem zasług dla 
jubilatki „Uni“ i jej całej kom 
panii dawnych i obecnych 
działaczy oraz dla ich licz­
nych „dziatek0-oddziałów roz­
sianych po licznych miastach 
powiatowych województwa po 
znańskiego.

Spodziewamy się zatem 
ujrzeć nie tylko Mielocha, 
jego rywali Dą 

browskiego,
Bruna St. i Ży 
mirskiego, ale 
również cały 
zastęp innych 

zawodników, 
którzy będą
na pewno mie st. Brun

Na 3-ch frontach
walczą piłkarze POZPN
w dniu 19 czerwca

W dniu 19 bm., który został w 
rb. uznany jako „Dzień POZPN“, 
odbędzie się cały szereg propagan 
dowych zawodów piłkarskich. Nie 
wątpliwie najważniejszym z nich 
będzie spotkanie w Kaliszu, gdzie 
repr. tego miasta zmierzy się z II 
garniturem Poznania. W tym sa­
mym dniu I reprezentacja okręgu 
rozegra spotkanie towarzyskie z 
Dolnym Śląskiem we Wrocławiu, 
a reprezentacja naszych juniorów 
stoczy w Szczecinie pierwszy bój, 
o puchar PZPN dla juniorów.

Na 3 powyższe mecze kpt. okrę­

Przed startem

gu ob. Leracz wyznaczył następu­
jące składy: na Wrocław — Kryst 
kowiak, Sóbkowiak, Pyda, Słoma, 
Tarka, Skrzypniak, Kołtuniak, 
Gendera, Czapczyk, Białas, Woj­
ciechowski U; rez. Sobalak, Woj­
ciechowski I' i Chudziak. Kierow­
nikami drużyny będą: Krzyża­
nowski i Pikulik J.; na Szczecin: 
Wróblewski (Kol), Udrych (Kol), 
Jankowiak (W), Gogulski (Lub.), 
Sroka (Dąb). Ratajczak (Lub), 
Kmiećkowiak (W), Zielewicz 
(Lub), Jankowiak A (W), Gogo­
lewski (Kol), Maćkowiak (Pol. P) 
i Marciniak (Kol). Kierownikami 
juniorów będą: wiceprez. okręgu 
dyr. Marcinkowski J. i Leracz T. 
Do Kalisza przewidziano: Tomiak 
(Olejniczak), Anioła L., Staniak, 
Matuszak, Cybiński, Anioła II, 
Kolczyński, Szymura, Jóźwiak, 
Opitz, Gierak: rez. — Kajdasz i 
Stachowiak J. Kierownikami eks­
pedycji będą: prezes POZPN prok 
Jonsik i wiceprzes Nawrocki.

Brun (nr 1) przed zwycięskim startem w wyścigu ulicznym 
w Poznaniu

M-Wiia M
W Gdańsku odbył się mecz ko­

szykówki pomiędzy, drużyną wę­
gierską „Kase“ z Budapesztu a 
miejscowym ZS „Spójnia" — 
Gdańsk.

Zawody w normalnym czasie za 
kończyły się wynikiem remiso­
wym 34:34, w dogrywce lepsi oka­
zali się Węgrzy, wygrywając ogól 
nie 43:40.

W drużynie polskiej, która za­
grała bardzo ambitnie, najlepsi 
byli Markowski, Wężyk 1 Lelon- 
kiewicz. W drużynie węgierskiej 
Novakovsky„ zdobywca najwięk­
szej ilości punktów.

Tam, gdzie szlifowali formę 
bokserzy poznańskiej „Gwardii"

Na pierwsze 
bokserskie mi­
strzostwa Pol­
ski Gwardii w 
Bydgoszczy nie 
wypadało Po­
znaniowi poje­
chać bez przy­
gotowania. Tak 
myślał zarząd 
i tak samo kie­
rownictwo. Po­

stanowiono 
zgodnie urzą­
dzić obóz kon- 
dycyjny4 Kie­
rownik obozu 
Zygmunt Mu- 
schol wybrał 
Jeziorki pod

Ludwikowem. 
Chłopcy wśród 

cienistych 
drzew, nad 

pięknym gó­
reckim jezio-

Skrzyński 
pogromca Lica- 
na w wadze 

muszej

Sucharski 
stoczył równo­
rzędną walkę z 
mistrzem Miko­

łaj czewskim 
(Gdańsk)

rem nabierali 
sił i zdobywali 

umiejętności 
bokserskie pod 
okiem trene­
rów.

Zdawało by 
się, że krótki 
czas trwania 
obozu nie przy 
niesie pożąda- 
nvch rezulta­
tów, tymcza­
sem jednak w

Bydgoszczy, 
jak zgodnie 

podkreśla cała 
prasa polska, 

poznańska 
ósemka wyka­
zała najlepsze 
przygotowanie 

i najlepszą 
technikę. Naj.

I młodsza dru- 
1 żyna turnieju

Cerbiński
będzie dobrym 

„kogutem"

Wojnowski 
stoczył wyrów­
nane walki z

Szymanowi- 
czem i Gołyń- 

6 kim

nie mogła, 
rzecz oczywi­
sta, zająć pier­
wszego miej­
sca, ani już 
dziś sięgać pó 
mistrzowskie 

tytuły. Posta­
wa jednak re­

prezentantów 
Poznania na 

mistrzostwach 
w Bydgoszczy, 
ich bojowość, 
technika i tak­
tyczne rozwią­
zywanie walki 

zmusza do 
twierdzenia, że 
praca, jaką
wkłada kie­
rownictwo nie 
idzie na mar­
ne i że przed 
tą sekcją leży 
piękna przy­
szłość.

Wyniki w 
Bydgoszczy do 
dały bodźca do 
jeszcze więk-

Adamskl
miał pecha. O- 
gromny wrzód 
na kolanie prze 
kreślił jego mo 
żUwości na mi 

strzostwach

Wiśniewski
odniósł wspania 
ły sukces nad 

Wilczkiem 
(Warszawa)

Reprezentacja gimnastyczek polskich ze swym trenerem z Poznania Bernardem Radojewskim. 
Dwie (na początku i na końcu stojące) zawodniczki — to również poznanianki i przedstawicielki 

Z. S. „Stal“: Kanikowska i Łukomska.

t
 Trener AZS-ów Węgier Knausz
mówi o pływacłwie poznańskim

Zakończono turniej piłki wodnej 
o mistrzostwo Okręgu Poznańskie­
go. Dodatkowe rozgrywki na sku­
tek uzyskania równej ilości punk­
tów przez 3 drużyny zakończył się 
zasłużonym sukcesem najbardziej 
rutynowanej drużyny A. Z. S.

Oczywiście, jak zwykle, posypa­
ły się protesty. Komu przypadnie 
tytuł mistrzowski i zaszczyt repre­
zentowania Okręgu Poznańskiego, 
nie wiadomo. Jakikolwiek będzie 
wynik weryfikacji, obiektywnie 
stwierdzić trzeba, że w tym stanie 
rzeczy jedyną drużyną, która może 
być bardzo powr-n^m rywalem w 
walkach o wejście do Ligi watter- 
polowej, jest AZS, dysponujący 
kilkoma rasowymi graczami, oraz 
doskonałym trenerem węgierskim, 
którego krótka dotąd praca uwi­
doczniła się znacznie. Nauczył on 
już nasze drużyny grywania wszerz 
boiska, stałego pływania w czasie 
gry i w ten sposób pozbywania się 
czułej opieki przeciwnika. Tech­
nikę opanowania piłki poprawiono 
w znacznym stopniu. Ostatni mecz 
AZS—ZS Spójnia 7:0 należał do 
zupełnie dobrych. Szkoda, że dru­
żyna akademików złożona jest z 
graczy przebywających w Poznaniu 
na studiach, a co za tym idzie, nie 
jest pewne, czy AZS będzie mógł 
grywać w komplecie w czasie peł­
nego sezonu o wejście do Ligi. 
Dlatego też drużyną przyszłości 
jes młody, ale ochoczy zespół ZS > 
Spójnia i ewentualnie Warty.

Po meczu udzielił wywiadu tre­
ner węgierski AZS-ów polskich 
Knausz dla czytelników „Gazety 
Poznańskiej'* na temat pływactwa 
poznańskiego. Na pytanie co sądzi 
o stanie 1 poziomie naszego sportu 
pływackiego w ?oznaniu odpowia­
da, że jakkolwiek jest on krótko i 
jest trenerem AZS, to jednak wy­
robił już sobie pogląd na całość 
pływactwa, stwierdzając, że oparte 
jest ono na bardzo dobrych pod­
stawach, co według jego zdania 
jest wynikiem solidnie wykorzy­
stanego sezonu zimowego w cie­
płym basenie, oraz dobrej pracy 
instruktorów, wśród których wy­
stawia stale na pływalni pracują­
cych Gromadzińskiego i Kurnatow­
skiego, którzy według zdania Wę­
gra do sprawy pływactwa podcho­
dzą nie tylko z dużą dozą umiejęt­
ności, ale z zacięciem a przede 
wszystkim z sercem, co wszystko 
razem przy dalszej i nieustannej 
pracy przynieść powinno bardzo 
dobre rezultaty.

Zapytany o poziom gry w piłkę 
wodną, w której, jak wiadomo 
Węgrzy są mistrzami, mówi, że 
widocznym dla niego jest iż ćwi­
czenia w tej dziedzinie wymaga­
jące więcej zacięcia były u nas

mniej kultywowane. Ale moją am­
bicją jest to u was zmienić — mó­
wi Węgier. Umiejętność dobrej gry 
zdobyć można tylko przez uparte 
ćwiczenia. Bo przecież i u nas na 
Węgrzech dobrzy watterpoliści nie 
rodzą się na kamieniu, a wykuwa 
się ich tylko przez ćwiczenia, co 
jest o tyle łatwiejsze, że u nas na 
Węgrzech każda wyższa i średnia 
uczelnia dysponuje sekcją pływac­
ką, rozgrywającą mistrzostwa mię- 
dzysz&olne... W tym miejscu staje

przed nami pytanie, co się u nas 
w tym kierunku robi, gdzie są te 
setki i tysiące juniorów?

Na koniec bardzo sympatyczny 
Węgier stwierdza, że właśnie dla­
tego praca jego u nas bardzo mu 
odpowiada, Żegnając doskonałego 
pływaka i nauczyciela, życzymy 
aby praca jego dała rzeczywiście 
jak najlepsze wyniki, które po­
zwoliły by stanąć na poziomie 
naszych nauczycieli Węgrów.

Jan Klewenhagen

Zaiopek niezmordowany

Arskl 
trener drużynyszęj pracy kie­

rownictwa z
Kalczyńskim, 
Muscholem,

Szymborskim i 
innymi na cze­
le, co daje 
gwarancję uzy 
skiwania coraz 
lepszych osiąg­
nięć.

Obóz w Je­
ziorkach nie 
był ostatnim, 
bowiem nieraz 
jeszcze pięścia-

Łysy 
zarządca ośrod­
ka w Jezior­
kach, wielki en­
tuzjasta sporto­
wy dbał o chłop 
ców i o ich sa­

mopoczucie

Doskonały długodystansowiec 
czechosłowacki Zatopek jest nie- 
zmordowfany. W dniach 11 i 12 bm 
startował na stadionie w Witko- 
wicach, w** ramach wojskowych 
igrzysk lekkoatletycznych, by w 
tydzień później znaleźć się w 
Sztokholmie i zmierzyć się z naj­
lepszymi długodystansowcami 
Szwecji, na dystansie 5000 mtr., 
Nybergiem, Durkfeldem, Ahlde- 
nem, Atbertssonem 1 in. Szwedzi 
zgodzili się w późniejszym termi-

Wysoka Redakcjo!
Cieszę się, że Redakcja ogłosiła 

konkurs sportowy, bowiem będę 
miał znowu okazję wykazania mo. 
jej kibicowskiej znajomości spor­
towej, oraz znalezienia się na ła­
mach Gazety, czego mi zawsze 
zazdroszczą moi koledzy. Kupon 
już wysłałem wypełniony. Wiem, 
że również wysłał mój sąsiad Gan 
dalak. Zobaczymy, kto odgadnie? 
Znajomi stawiają na rąnie.

Z tą wyprawą do Oslo to chy­
ba lipa z sosną, to znaczy kapitan 
z obserwatorami i tylko pięcioma 
bokserami. Proszę mi odpowie­
dzieć dlaczego nie pojechał Pan- 
ke? Przecież na obozie w Oiwie 
Stukał Antkiewicza ile się mogło 
zmieścić na jego olimpijskiej do­
stojności. Antkiewicz pojechał w 
piórkowej, a Panke miał być wy­
słany w lekkiej, t. zn. kurtuazyj­
nie, a tymczasem widziałem go na 
Jeżycach. Całe szczęście, że nie jest 
on tak czuły pod tym względem, 
jak niejedni sędziowie i działacze, 
bo inaczej zniechęciłby się do 
boksu zupełnie. Do pięciu razy 
sztuka — powiedziała ciotka z 
Oslo i połknęła piąte z kolei cia­
stko. Do Oslo pojechało pięć cia­
stek... przepraszam bokserów. 
Śmiech trener — obserwator przy­
najmniej swoim nazwiskiem bę­
dzie nas ratował w sytuacjach bli­
skich płaczu. Ale żarty na bok, 
chodzi mi o zupełne ważną spra­
wę. Żle jest z naszym boksem! 
Czortek wycofał się, więc w jego 
wadze nie wysłano nikogo. Kli­
mecki wycofał się, więc nie wy­
słano ani Steca, ani Rutkowskie­
go, Chychła zachorował. W krót­
kim czasie wycofa się podtatusiały 
Szymura, a więc reprezentacja bę­
dzie składała się z czterech. Oj­
ciec dzieci i mąż żonie Antkie^ttcr, 
otrzyma zakaz startu od swojej 
ślubnej — zostanie trzech. Grzy- 
wocz zostaje trenerem — zostanie 
dwóch. Kasperczakowi nie do 
twarzy bez loków — zostanie naj­
młodszy reprezentant z łysinką 
Kowara, który zawstydzi się i zwie 
je — nie pozostanie nikogo. Prze­
praszam — obserwatorzy, trenerzy, 
śmiech, zdrowie i kapitan PZB.

Całe szczęście, że w piłce noż­
nej nie trzymają się tych samych 
zasad, bo po zuyeliminowaniu tych 
którzy zawodził, na mecze między 
państwowe wysłano by jak w bok 
sie po pięciu, lub po czterech.

Z reprezentacyjnym ukłonem 
Oset.

nie rewizytować Zatopka w Pra­
dze.

Zatopek jest, w doskonałej for­
mie i na tym dystansie uzyskał 
przy nieszczególnie groźnej kon­
kurencji czas 14.10.8 min. Do nie-

Zatopek

go należy również drugi najlep­
szy na świecie uzyskany wynik 
na tym dystansie, wynoszący 
14.08.2 min. Wynik ten ustalił Za­
topek w 1947 r.

Rekord świata należy do Gun- 
nara Haegga, który ustalił go ma­
jąc prawie równorzędnych kon­
kurentów, czego nie ma w tej 
chwili Zatopek. Start Zatopka bu­
dzi więc powszechne zaintereso­
wanie, czy uda mu się zmazać 
stary rekord.

Musimy się uzbroić w cierpli­
wość i odczekać dnia 15 czerwca 
br. (ski)

Dwóch Anglików 
na mistrzostwach 

w Oslo
Na mistrzostwach Europy w 

Oslo, które rozpoczną się w 
poniedziałek 13 bm., uczestni­
czyć będzie tylko dwóch pię­
ściarzy angielskich. Są to: Mar­
shall w koguciej i Branden w 
piórkowiej.
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